
 
JERZY FILIP
ur. 1934; Włodawa

 
Miejsce i czas wydarzeń Włodawa, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, atak
Niemców na Rosjan

 
Atak Niemców na Rosjan
W 194[1]  na  Rosję  Niemcy  ruszyły,  prawda?  To  we  Włodawie  o  czwartej  rano
przyleciał  ten bednarz do nas, dzwoni w okno, mówi: „Wstawajcie wojna” Mama
przyszła doglądnąć - „Co pan żartuje? Jaka wojna?”. - „Niech pani sobie zobaczy za
okno” A na podwórku między domami stała bateria artylerii niemieckiej z amunicją.
Ta amunicja była zwożona do lasu pod Włodawą, tam składy były, były tablice, że
zbliżanie się grozi karą śmierci. Nie wolno. Ale my, chłopaki, żeśmy latali na grzyby,
konwalie się zbierało, no i tam widzieliśmy te stosy. I gość mówi: „Wstawajcie, bo
wojna” My wychodzimy, a tam cała bateria dział, i jakieś przeciwlotnicze karabiny
maszynowe. Niemcy stoją, pierwszy strzał poszedł z drogi głównej, co prowadziła od
ulicy Lubelskiej przez most na Bugu do Tomaszówki, tam gdzie był dworzec. To tam
też było osiedle i cały front, już wybudowali też dodatkowy most na Buguł. I po paru
godzinach, bo to czwarta rano była, jeden samolot rosyjski się pokazał, więcej nic. I
po kilku godzinach podszedł  komunikat,  że już są sto trzydzieści  kilometrów za
Bugiem, ten atak Niemiec. Oni nie się w ogóle nie spodziewali  chyba, nie wiem.
Niesamowite.
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